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Zjazd delegatów Chrzęść. Związków Zawodowych
w Krakowie.

Wczoraj odbył się w Krrtkowif zjazd dele­
gatów okręgu krakowskiego Zjednoczenia 
Chrześcijańskich Związków Zawódowych, po­
przedzony nabożeństwem w kościele N- Marji 
Panny. Mszę św. odprawił ks. Hohenauer, pa­
tron Katol. Stow. Pomocnic Handlowych i Biu­
rowych. Obrady roczyły się w- sali Zjednoczenia 
w  Rynku Głównym. w obecności patrona Zwiąż 
ków Zaw. ks. prof. Mytkowicza, ks Lubowiedz 
kiego dyrektora Akcji Katolickiej i ks. Długo­
sza, redaktora. , Dzwonu Niedzielnego11. Po za­
gajeniu przez wiceprezesa p. Dyląga, sekretarz 
p. Kusek złożył sprawozdanie z całorocznej 
działalności zarządu okręgowego związków o- 
raz sprawozdanie kasowe. W  dyskusji nad spra 
wozdaniiem podniesiono zasługi dotychczasowe 
go prezesa Zjednoczenia p. dyr. Pacnońskiego, 
który zdołał doprowadzić do skoordynowania 
wewnętrznej pracy i stosuirkćw w Oh. Z. Z.. 
rozwiązał szczęśliwie kwest.jp pomiesz^zema 
związków w nowym lokalu i zorganizował pod 
stawy finansowe działalności Zjednoczenia. W y 
rażono także podziękowanie ks. patronowi Myt- 
kowiczcwi za jego ofiarna pracę dla dobra ru­
chu zawodowego.

Zkolei delegat Zarządu Głównego Ch. Z. Z., 
b. radny m. Warszawy p. Spasiński wygłosił 
referat na teina+ aktualnych zagadnień robotni 
czych, jak reorganizacja, ubezpieczeń, unifika­
cja związków i sprawa .z>b pracy i  zaapelował 
do organizacyj Cli Z. Z. w okręgu krakowskim, 
by nie zrażając sio trudnościami kryzysu, wzmo 
gły swą działalność podobnie jak to uczyniły 
crganizacje warszawskie, gdzie w zakresie 
spraw zawodowych zdołano nawet, w obecnych 
stosunkach osiągnąć wiele pozytywnych, ko., 
rzystnyeh rezultatów.

Po dokonaniu kooptacji do zarządu pp.: dyr. 
Holeksy, dyr. pachońskiego U ks. red. Długosza 
wybrano nowe prezydjum, w skład ktorog.o we­
szli. dyr. K. Hoieksa,’ ks. red. Długosz, p. Dy 
ląg, p. Lenczowskj (organizacja dorożkarzy), 
p. Pacułt (StoiY diozoreów domowych), p. Sowa 
(Struw Cukierników) i p. Cb'oinczvnski. Prezy­
djum to, na pierwszem korstytuującem posie­
dzeniu dokona podziału funkcyj, w szczególno 
»ci wybierze ze swego grona piezesa CU. Z. Z. 
Pozatem wybrano komisję rewizyjną i sąd kole- 
żański.

—•»

Otwarcie wystawy sztuki belpissktej w Warszawie,
Warszawa, 4. 11. (PAT). Dziś o godz. 11.15 

P. Prezydent K. P. dokonał otwarcia w salo­
nach Instytutu Propagandy Sztuki reprezenta­
cyjnej wystawy p. n. „Sto lat sztuki belgij­
skiej11?  Głowę państwa powitali poseł belgijski 
w  Warszawie V. hr. Davignon, komisarz wysta 
w y prof. Paul Lambotte oraz członkowie zarzą 
du ]. F. S. Na otwarcie wystawy przybli: raki i- 
ster spraw zagr. Beck. minister VvR i OP Ję- 
drzejcwicz, członkowie korpusu dyplomatyczne 
go  oraz liczni zaproszeni goście ze świata kul­
turalno-artystycznego stolicy.

Przed aktem otwarcia wystawy zabrał glos 
poseł belgijski, składając podziękowanie P. Pre 
zydentowi RzpPej za protektorat udzielony wy 
stewie i za*zaszczycenie jej swą obecnością, o- 
raz podkreślając, że wystawa obecna Sest świa­
dectwem uczuć sjm patji i opartych ua tradycji

przyjacielskich stosunków, łączących Polskę i 
Belgję.

Po tem przemówieniu P. Prezydent Rzpltej 
dokonał przecięcia wstęgi.

Wystawa, przedstawiająca się. niezwykle in­
teresująco, obejmuje, okres od zaczątków klasy­
cyzmu do kierunków najbardziej nowocze­
snych. Reprezentowani su najwybitniejsi art\- 
ści 19-go i pocz. 20-go w. Oddzielną salę poswię 
cono plastykom. reprezentującym najnowsze 
kierunki. Ogółem wystawa zaniern 146 ekspo­
natów.

MIN. WR. I OP ZAKUPIŁO 3 DZIELĄ
W  dniu wernisażu Ministerstwo WR, i OP. 

zakupiło na wystawie trzy dzieła sztuki, a mia 
nowicie popiersie króla Alberta, dłuta 3 . Vin- 
sot-te‘a. oraz akwaforty .T. de Bruyekerea. ..Ka­
tedra w Antwerpji11 i ..Katedra w Rouen11.

c.,  _

Hołd prochom ofiar rzezi PragL
Warszawa, 4. 11. (PAT). Dziś w  1 40 roczni­

cę rzezi Pragi mieszkańcy jej oddali uroczyście 
hołd prochom ofiar tej barbarzyński"! rzezi, do 
konanej przez wojska rosyjskie pod dowódz­
twem 8uworowa.

O godz. 9 rano ks. arcyb. Gall w asyście licz 
nego duchowieństwa odprawi* uroczyste nabo­
żeństwo w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej 
na Kamicnku. W  oddaniu hołdu obrońcom Pra 
gi wzięli udział prz< dstawiciołe władz w ojsko­
wych, państwowych j samorządowych.

Po nabożeństwie odbyło się złożenie trzech 
wieńców od komitetu obchodu 140-ej rocznicy 
ofiar rzezi Bragi. od giełdy mięsnej i od ludno­
ści żydowskiej Pragi.

Następnie utworzył się pochód, który prze­
defilował przez ulice Pragi. Na pk Weteranów 
ustawiona została trybuna, nad którą, powiewa 
łv wysoko dwie olbrzymio chorągwie o bar­
wach narodowych, zaś na czole trybuny widnia 
ły  dużemi cyframi dwie daty: 1794— 493L W o­
kół trybuny usta,wiły sio dziesiątki sztandarów 
ze sztandarem 'weteranów 1863 roku na czr e. 
7  trrbuny tej przy dźwiękach orkiestry przed­
stawiciele władz odebrali defiladę w e lo tj »ięcz- 
nych rzesz Pragi, zgrupowanych w organiza­
cjach i stowarzyszeniach'.

W  dalszym ciągu uroczystości odbyła, sic w 
przepełnionej sali kina ..Praga- ahaderoja.

Pożyczka z  B. 8 .  K. na dokończenia 
Oomii S M e g o  w Krakowie.

Katowice, 4. 11. (PAT). W dniu 3 ton. ob 
radowała w  Katowicach rada tia-ozelna Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. Aa zebraniu tem 
zatwierdzono tiehwaie: zarząuu głównego w spra

wie zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego pożyczki w wysokości 250.000 zł. na 
dalszą budowę Domu Śląskiego w Krakowie. 
Na naczelnego dyrektora Związku powołano p. 
Stan. Kudlickiego. Wreszcie ustalono szczegó­
ły zjazdu delegatów Związku Obrony Kresów 
Zachodnich mającego1 się odbyć 18 i 10 listo­
pada w Warszawie.

 00—— —
ZWYCIĘSTWA DRUŻYN ŚLĄSKICH 

Śląski Ruch pokonał w meczu o mistrzo­
stwo łigi Warszawiankę 7:1.

Naprzód z Lipin śląskich wygrał mecz w rru 
pie finałowej o w-ejście do lici z W. K. S. Śmi­
gły (Wilno) 4:1.

Międzymiastowy mecz, piłkarski Poznań— 
W rocław zakończył sic wyirkiem 1:1.

Czem ma być układ bałtycki.
Ryga I. 11. (PAT). W  wgraj wieczorem na­

stąpiła w Rydze wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych układu bałtyckiego. Wymiany do­
konali premjer łotewski TJhnanis, p>oseł estoński 
Memning i poseł litewski Vilejfei,s.- Przy tej spo­
sobność' premjer Ulmanis wy,głosił przemówie­
nie, w którem podniósł, iż jego gorącem życze- 
nem jest, by traktat stal się ogniskiem wspól­
nej pracy w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej, zwiększając znaczenie państw bał 
tyckich wśród innych narodów.

RUNĘŁY 4 DOMY
Grenada, 4. 11. (PAT). W miejscowości Ca- 

pileira zawaliła się. ściana, będącego'w  budowę 
garażu. Spowodowało to mniecie 4 .sąsiednich 
domów. Zabitych zcsr.ało 9 osob.

Prasa szwajcarska o procesie
w sprawie „Protokołow Mędrców Syjonu".

Przed trybunale u w Bernie odb> wa się nie­
zmiernie interesujący proces w sprawie anten 
tyczności słynnych „Protokołów Mędrców Syjo­
nu11. W charakterze oskarżycieli wystąpili przed 
stawiciele Związku Izraelitów Szwajcarskich do 
niagając się konfiskaty powyższej broszury. Z - 
znania świadków oskarżenia podczas tego pro­
cesu, o którym giosuo w tej oliwili w całej pra­
sie, spotkały się % niedowierzaniem społeczeń­
stwa szwajcarskiego, czego wyrazem jest odro­
czenie procesu dla ąr-mutowniejszego zbadania 
lnaterjału dowodowego oraz liczne artykuły w 
pismach „genewskich. Między innemj o cieką 
wym tym procesie pisze czołowy dziennik ka­
tolicki „Courier de G-enewe'1, co następuje: 

„Żydzi tw ierdzą, iż ..Protokóły1’ stały się 
w rękach antysemitów inaterjałem agitacyjnym 
który należy za wszelką, cenę wy rwać i ode­
brać. W  razie wy roku pomyślnego dla sy;oi.istów 
Żydzi niewątpliwie zechcą ten fakt wykorzy­
stać, by go  rozgłosić na cały świat. 1 zarzucie 
całemu antysemityzmowi na świecie, iż opiera 
•się na fałszach kalumniach. Dziwne są te ilu­
zje żydowskie. Czy ..Protokóły11 okażą, się au- 
tentyezntmi, czy toż fałszywemi —  o tem na- 
razie jeszcze trybunał nie racże definitywnie zade 
cydować —  ..kwestja żydowska”  pozostanie na 
dal aktualną. Wszędzie, gdzie tylko są lub by­
li żydzi, istniał i istnieje także i antysemityzm... 
Shtsznie pisze znany autor żydowski, Bernard 
Lazare: „należy zatem zasadniczych przyczyn 
antysemityzmu doszukiwać się w samym u aro. 
dzie Izraela, nie zaś u tych, którzy go zwal 
czaii,..“  „Oczywiście pisze dalej „Courrier de 
de Geinewe1’ —  fakt tcu nie usprawiedliwia by­
najmniej prześladowań, lecz przynajmniej je tłu
maczv

Antyspołeczność Żydów.
Ten sam autor, cytowany dalej przez dzien-

jnik genewski, tak dalej pis/.BąO żrdo.stwie: „żyd 
. będzie dopóty aityjpoleszny, dopóki społe­

czeństwo będzie się opierało o fundament cliry- 
stjanizmu. A czyż społeczeństwo posiada lub 
może posiadać jakiś inny fundament?... — „W  
książce swej „Antysemit; zm‘‘ Bernard Lazare 
dodaje jeszcze. „Dlaczego żyd jest antyspolees 
ny? Ponieważ posiadał zaw-ze wyjątkowe sta­
nowisko w państwie. Ekslduzywność jego mia­
ła zawsze charakter zarazem polityczny i reli­
gijny". „Szerokie masy ż/dostw a światowego, 
pisze w dalszym ci. gu „Oourrigr de Gencve“  —  
trwają w jakiemś-roziuc/.iiwum tradycyjnie me 
sjanistycznem oczekiwaniu. Z chwilą, gdy zeń 
wychodzą, rozpoczyna -ię konflikt zo społe­
czeństwem. W- taki kamTik* właśnie weszło 
bardzo wielu żydów11.

Prof. Weizmanjloświ i Iczył przed trybuna, 
leni w Bernie, że wśród kierowników i inspira­
torów' ftwóluc-ji w Rosji nie było ani jednego 
żyda... 'Łzyżby prof. Yćeizmau utracił nagle pa­
mięć- A Trocki, a ZinOwjew, a Litwinow, Kam . 
chan. Kamieniew, Jarosławski, Gubełman i wie 
lu w ;elu innych? \ czyż Kjwfe. to bóstwo re­
wolucji, nie był taicie żydem? Niezależnie od 
tego, czy Protokóły Mędrców Sy jonu s'a. anten* 
tyczne, czy też fałszywe, fakt pozostanie fak­
tem. że w judaizmie głęboko tkwi gwałtowne 
Idążeme ku uniwersalizmowi’1, ku światowej 
władzy narodu wybranego. I ta to właśnie „w o­
la władzy11 u żydów' zniża sic du plutokracji 
i wwładow-uje się w rewolucjach. To też obo­
wiązkiem naszym jako chrześcijan, jest bronić 
się przed żydowsk ,n in:perj?rłixn erą, tak finan­
sowym, jak i rewolucyjnym, peniewiz zarówno 
w yiierwszym. jak; w drugim w ypadku stanowi 
on poważne niebezpieczeństwo dia porządku 
społecznego i cyvs ilizacji zaehodnio-chrześcijau- 
skłej —  kończy swe wyw ody „Courrier de Gera) 
we’1. (KAP). .

Optymizm Roosevelta
w sprawie konfererji morskiei.

Waszyngton 4. 11. Prezydent Boosevełt, acz 
kol wiek odmówił udzielenia wyjaśnień na te- 
inat sprawozdania przesłanego przez delegata 
stanów Zjednoczonych na morską konferencję 
londyńską Normana Dawisa, oświadczył, jż nie 
straci! ieszcze nadziei na pomyślne zakończe­
nie konferencji morskiej.
AAIERMKA OBAWIA SIĘ SOJUSZU ANGLO- 

JAPONSKiEGO.
\owy Jork 4. 1 4 .  ćp \T;. Piasa amerykań­

ska z ułg-ą podkreśla, że Wielka Bi y  tan ja zde­
cydowanie popiera amerykański punkt widzę, 
ni w sprawach morskich. Dziennik nie sądzą, 
a,by nie było rzeczą niemożliwą dia Stanów 
Zjednoczonych w zamian za t,o poparcie zanie­
chać opozycji przeciwko postulatowi Angljj po­
siadania liczby krążowników' powyżej normy 
przewidzianej w traktacie londyńskim t. i. 56. 
W Ameryce obawiano się odnowienia sojuszu 
anglo-japońskiego.

Chorwaci amerykańscy w organizacji terorystycznei.
Buałogród, 4. 11. "PAT). ..Politika11 donosi 

z Berlina., że wśród dokumentów które wpadły 
w reefe' policji berlińskiej, znajduje się list w y­
siany przez ornamizucję terorys-tów w Ameryce 
do dolicza. List ten nadszedł pod tajrpm adre­
sem dolicza w Berlinie, ponieważ w Uneryce 
jeszcze nie wicdziaiiOj że .Jeliez zmienił marsz­
rutę i udał sie do Me-djolann. Przyjaciel Jelieza 
pisze w tvm liście, że amerykańska organizacja 
poczyniła wszelkie kroki, aby za pośrednictwem

age.neyj Ilacasa. United Press i Associated 
Pi-e.ss ^itiuYiilić wr opinji światowej przeświadczę 
nie. że cała terorystyczna organizacja w Euro­
pie była finansowana przez amerykańskich 
Chorwatów a nie przez jakieś mocarstwa. Nasto 
pnie Jeliczowi komunikują, aby n:e obawiał się 
o los „wodza-1, tj. Pawclicza. ponieważ znajdu­
je się or- w dobrych rekach. Organizacja posia­
da informacje, że Pawełicz w żadnym razie nie 
będzie wvdanv władzom francuskim.

JUGOSLAWJA BI DL JE APARATY UWD.
Białogród 4. U -TAT). Do Bialogrodu przy 

lecieli na aparacie RYfiD znani konstruktorzy 
Och samolotów inż. Rogalski i YTdryehowski. 
Celem idi pobytu w Białogardzie jest zapozna­
nie się z miejscową fabryką somolotcw Nikc- 
lica. która na mocy umow y z j»Jskt ni konstruk 
torami rozpoczęta produkcję aparatów RWO.1 8 
w Jugoslawji.

 ~rf)0O-" ’—

Wyjazd CoTibosa da Wi&dnU i Rzymcr.
Budapeszt, -1. 11. (PAT). Preze-s Racły Mini­

strów Goemhoes wyjmlial dziś rano do Wied- 
tiki w towarzystwie małżonki dyr. Bakach- Bes. 
senycy i adjutanta mjr. Petnehazy.

Z W iednia , p j złożeniu  w izj ty  kanclerzowi 
S hiisrhinggorY.i [mpnijer uda. się d o  Rzymu, 
\ a dw orcu  że g n a ł premm.ra w ęg iersk iego  

czIou kow Io iządu  z mmistre-m spraw  zagran icz­
nych K an ya  na czele, oraz p osłow ie  austrjack i 
i w łosk i w raz z członkam i poselstwa.
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Poniedziałek 5: Zachariasza i Flżhictv
guslawa.
Wschód słońca 6.37. zachód 1(5.01. 
Długość dnia 9 godzin i 26 min. 

Wtorek 6: Leonarda w.. F e lik sa  ni. 
Wschód słońca 6.39, zachód 15.59. 

Długość dnia 9 godzin j 22 min.
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Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „APOLLO"
A rcy d z ie ło , k ló ie  b ije  na g ło w ę  w szy stk ie  n a jw sp an ia lsze  fi l i  

m e im ie r .e lu ie  przetrw a w ie k i, ja k o  id ea ln y  w yraz

-o  o—
Dnia 3 

'ki. cu-

kóp i i ty reżyser. W iljy  F orsl. — F enoinenalua

m y św iata. —  A rcy d z ie ło , k tóre  
raz. p iękna  i a rtyzm u ', 

rom an s m łod e j w iośn ia n e j m iłości, ow ia n y  
w ytw orn a  P ikanterią , szam pa ń sk im  hu m orem  
C za rod z ie jsk i p rzep ych  w ystaw y , ja k ie g o  nie 
zna św ia t! N o c e  nad  m odrym  D u n a jem  przy  
dźw iękach  u p o jn y ch  w a lc ó w . M uzyk a, p io - 
ssa te i, w erw a . sza leń stw o. R ea liz ow a ł zna- 

obsada  — kw iat aktorstw a w ie d e ń sk ie g o , oraz

p ra ce  c

Wytwórnia. lJmversal, twórczyni 
W rolach 
głównych

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD.
Nm. kolo godz. 22 Kazimierz Tluszez.yń 
'kiemik. Łobzowska 31. został potrącony na ul.
Długiej a. róg Helclów przez przejeżdżający mi 
mochód, skutkiem czego do/.nal on złamania 
•prawego obojczyka. Pogotowie ratunkowe od­
wiozło TłuszCzyńskiego do szpitala, św. Łaza­
rza na oddział chirurgii zny. Policja poszukuje 
kierowcę.

DEFRALDANT. linia. 2 lun. Silberman .Jó­
zef Dawid, lat 28. robotnik, zajęty u Kiwnięty 
Horowitz. Dietki 45. sprzeniewierzył na jej s/.ko 
dę kwotę 705 zł., które otrzymał od Horowitz 
celem wykupienia wek di ua kwotę 500 zł. i 
wpłacenia na czek PKO kwoto 205 z!., poczerń 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

OKRADAJĄ MIESZKANIA. tlił Edward.
Rynek Kleparski 5. doniósł policji, że dnia 2 
bm. miedzy godz. 20 a 31 nieznany sprawca do 
stał się do jego kuchni za pomocą dobranego 
klucza lub wytrycha, skafl skradł garderobę me 
*ką wartości 250 zł. —  Wojdak Stanisław Rn 
żego Orała. 12 .  doniósł policji, ż p  dnia 3 bm. o- 

1 kolo godz. 7 nieznany sprawca dostał się do je­
go nie zamkniętego mieszkania, skąd skradł 1 
palto czarne wart. 1S0 zł. —- (4ołdfinger Moj­
żesz. Kołłątaja 0. doniósł policji, że dnia 3 bm. 
około godz. 16 skradziono mu z niezaroknięte- 
«fO przedpokoju palto męskie wart. 110 zł.

7 A W U < » < ,y [  \ M  I K O JU N 5K A TY
CYW ILNY KURS KUCIA KONT rozpocz- 

[trio się 15 bm. Kurs potrwa trzy m.iesią.cę. —
Uczestnikom kursu zapewnia się bezpłatną na u 
kę i pomieszkanie oraz wyżywienie za. opłatą 
75 gr. dziennie. Po ukończeniu kursu kandyda­
ci zdają egzamin przed Komisją egzaminacyj­
ną i w razie dodatniego wyniku, otrzymują 
świadectwa upoważniające ich do wykonywa­
nia za.wodu podkuwaczy koni na obszarze ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek popoł.: „Lilia Weneda": wie- 

etoreui „Pajace" i ..Rycerskość wieśniacza"
(gośc. wystąpią Fr. Platówna. E. Wejsis i E.
Płoński).

Wtorek 6. XI. „Lekibomyólna siostra’*. /

REPBSTIFA* K N OTE.VM ÓW . * .

' ŚW IT: ,,Syn King-Konga“ .
W ANDA: „Karnawał i miłość’*. —
APOLLO: Maskarada.
SZTUKA: „Bolero**.
UCIECHA: „I cóż dalej szary człowieku".
SŁONKO: „.Maharadża Rampuru**.
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży** i „Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego".
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna.
BAGATELA: Maskarada Miłości: na scenie 

'tewja p. t. Królestwo * Piosenki;- 
f  KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedziałku 

5,;listopada do piątku 9 listopada br. ..Chcemy I 
męża**’ w roli gł. Jacqueline Logan.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj popołudniu o godzinie 4 -tej:
„Lilia Weneda." J. Słowackiego na przedstawię!
*iiu dla szkół pozakra-kowskirh. Pozostała nie-j 
znaczna ilość biletów po cenach najniższych, d o , 
inaJbyoia w kasie teatru. Jutro we wtorek „Lok.j 
komyślna siostra** komedja Wł. Perzynskiego,

DZIŚ „PAJACE** i „RYCERSKOŚĆ WIE­
ŚNIACZA*’ w opracowaniu muzyezmiu dyr. U.
Wallek-Walewskiego, sceniezuem roi. J. Sto- 
ipniowskiego. W  operach tych wystąpią g o s e m  
'nie świetni śpiewacy: Franciszka Platowna.
Edward Wejsis i Edmund Płoński, oraz artyści 
■naszej opery pp: Feherpataky, 'Pastówna. .'la- 
zwrek. Syroczewski. Woźniak.

DYMITR SMIRNOW, słynny tenor rosyjski, 
którego występy dla piękna głosu i wielkiej ku! 
tury są wszędzie entuzjastycznie przyjmowane, 
wystąpi z jedynym koncertem we wtorek 6 bm 
w Starym Teatrze. IV koncercie współdziała 
również dobrze już znany ze swych produkeyj; gutćw okręgu Małopo 
znakomity Chór Rosyjski i Sicrnionowa. z któ- Kresów Zachodnich, w 
rym Smirnow wykona wspólnie jiucę pieśni. I województwa: krakow

św ia tow e j s ła w y  śp iew a cy  z czo łow y m  ten orem  W ic: ki e j O jjery  W ied eń sk ie j na czele. —  Ten 
na js łyn n ie jszy  film  —  który  k osz tow a ł m ilion y  — jest n ieustanna sen sa c ją  L on d y n u . Parę7ża 
i I. e i lina. — W szech św ia tow a  sław a tego film u św ia d czy  o je g o  fen om en a ln e j d osk on a łości.

Natrafiono na ślad cmentarza
przy kościele św. Wojciecha.

kolo rekonstrukcjiDalsze
św.
w y k o n u je  się
nego łamanego, wsparty na odpowiedirm fun-jdania dalszych 
dameneie betonowym osadzanym dość głębn-

inur oporowy z kamienia wapieu-

kościoła jęliiości kierownik prac inż. Strojek przystąpi 
Wojciecha posuwają się naprzód. Obecnie! po zapewnieniu odpowiednich funduszów, do

sondowania terenu dookoła Kościoła w celu zbn 
h warstw gruntu. Pracami intere­

suje się również żywo Książe Metropolita Sa 
ko a mianowicie 3.Mi od poziomu obecnego io-p ieha , który dwukrotnie zwiedził teren budowy, 
renu ze względu na konieczność postawienia | Zapoznali się również z dotychczasowym 
go na rodzimym gruncie t. j. w tym wypadku [ stanem robót prezydent dr. Kaplicki, oraz gett. 
na piasku, a nie i.a nasypie,-,.oraz ochronienia j konserwator p. dr. Reiner, który przyrzekł od­

powiednie poparcie finansowe.MO
o.l-

go o cl zamarzania, Kównocześie kończy 
obecny wykop od strony wschodniej, gdzie 
kryto na narożnikach prezbiterium zgrubienia 
t. zw. lizeny dotychczas nieznanie, wsparte nu 
dość dobrze zachowanym cokole.

W czasie wykonywania wykopu znaleziono 
od strony południowej w głębokości ok. 3.50 m. 
od terenu cały, dobrze zachowany, szkielet łudź 
lii, niewątpliwie z dawnego cmentarza pocho­
dzący, który pozostawiono nienaruszony aż do 
czasu zbadania go przez Ykadomję Umiejętno- 
śei oraz Instytut Antropologiczny Uniw. Jag. 

W wyniku obrad Komisji, zwołanej przez

Prace restauracyjne pociągają za, sobą zna­
czni' wydatki, które dotychczas pokrywa jedy­
nie Administracja Kościoła z drobnych ofiar 
kościelnych. Ponieważ jednak kościół św. W oj­
ciecha nie posiada parafji, a zatem ; wpływy 
na odnowienie kościoła są nieznaczne, wskutek 
czego administracja znajduje się w trudnem po­
łożeniu i zmuszona jest zaapelować do ofiarno­
ści tych wszystkich, którym uratowanie od zni­
szczenia tego bezcennego zabytku, łoży na ser­
cu. Odnośne kwoty należy nadsyłać pod adre­
sem Rektora Kościoła, św.

p. prof. Semkowicza z ramienia Akadcmji Umie Jana Hajdugi, Kraków, nł,
'Wojciecha, Ks. 
Kanonicza 13.

Dr.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 18.
R ozgłośn a  p ow ieść • A Ł L J*»  V .  —  Dram at na tle stosu n ków  w  dzisie jszych

N iem czech

I cóż dalej szary człowieku?
C zib i* i .W io s e n n e j Parady**. — R eży serow a ł F. B O R SA G E

Douglas Mongomerry, i Margaret Sullavan.
Akc a filmu rozgrywa się w jednym z miast niemieckich oraz w Berlinie.

W  e s a s i a  w y ś c i g u  n a  s z l a k u  A n g I J a — A u s t r a l i a

Pomyślne wyniki akcji 
Białego Krzyża.

Doroczne walno zebranie Okręgowego Pol­
skiego Białego Krzyża w7 Krakowie, którego cc 
Jem jest szerzenie oświaty w wojsku, wykaza­
ło pomyślne wyniki akcji, prowadzonej przez 
związek w roku ub. na terenie woj. 'krakowskie 
go. —  Zobrazowane one zostały wezerpująen 
przez sprawozdanie prezesa- kuratora Godeckie. 
go, dr. Cichockiego, dyr. Polaczek-Korneckie- 
go, p. Winkowskiego. W  uzupełniających wy­
borach do wydziału wybrano pp. Kaplicką, Mo! 
kanewską, Sędzielowską, Horbackiego i Kota. 
bowskiego.

Za pracę na, niwie Białego Krzyża odzna­
czona została p. woj. Kwaśniewska złotym krzy­
żem zasługi, a p. E. Ziemba, kierownik szkoły, 
srebrnym krzyżem zasługi.

Dom wypaczynkowy otwiera
Polski Związek Inteligencji.

Nadzwyczajne walne zebranie Związku In­
teligencji Polskiej, odbyte w ub. niedziele w 
Krakowie pod przewodnictwem dr. Kuśnierza, 
uchwaliło między innemi zakupno demu wy­
poczynkowego dla swych członków oraz osób 
z inteligencji. Związek nabędzie w tym celu od 
powimkitą willę w Rabce względnie innej miej 
scowości letniskowej Małopolski zachodniej. — 
Dom wypoczyknowy otrzyma nazwę im. Wan­
dy Głesiowej. zasłużonej wielce dla Związku 
Do sfinalizowania kupna willi upoważniło wal­
ne zebranie wiceprezesa dr. Kuśnierza i p. Ole­
siów;}. Dom zakupiony zostanie za fundusze 
zebrane od członków.

56 opiekunów społecznych złożyło 
przyrzeczenie.

W Magistracie- krak. w sa-lj Dietla, odbyło 
się w nl>. niedzielę zebranie -iekunów spo­
łecznych, Kraków p idy.icio-ny został na. 50 ob­
wodów. No •zeie każdego Stoi .'eden cp-fkun 
stąd jest. ich 50. Zebranie opiekunów otwarł wi- 
ceprez. Klinmcki i odebiai od nich przyrzecze­
nie. następnie zaś przedstawił plan działania na 

! najbliższą przyszłość.
3 osGby dotkliwie poparzone.

W nocy z soboty na niedzielę wybuchł po. 
żar w budynku administracyjnym Krakowskich 
Młynów i Luszezarui przy ul. Wieczystej 1. 72. 
W mieszkaniu jednego z urzędników służąca 
ezy-zczą.e łazienkę, rozlała nafto obok-.-.Pieen. 
Nafta zajęła sio od płonącego pieca. a. ogień 
rozprzestrzeniał się szybko.

Dwmowmicy rzucili się niebawem do gasze­
nia ognia, a rćwnocześnie wezwano straż pożar 
na. Ogień został zlokalizowany. W czasie po­
żaru 3 osoby zostały dotkliwie poparzone. Są 
to M. Laehmanówna lat 5, Władysława Skupień 
lat 36 i  W. Filipowska lat 22. Ofiary pożaru 
opatrzyło Pogotowie.

W  SPRAWIE UROCZYSTOŚCI W DN. 11 BM.
Związki i organizacje, pragnące wziąć udział 

w defiladzie w dńiu 11 listopada br. zechcą 
zgłosić ilość iu;7,estnlków pod adresem: Inż. 
51. Rakisz. u). Potockiego 19, tełef. 121-11. —  
Miejscem zbiórki dla organizacji I*. IV. będzie 
ul. Pawia. Związki bez broni ustawią się w ul. 
Kurniki i na pi. Matejki w niedzielę 11 bm. o 
godz. 10-tej. —  Bliższe szczegóły /.ostaną bez­
pośrednio podane odnośnym Związkom i Orga­
nizacjom.

lotnicy
nmntier

■-la rai i się u zyskać jakiiaj większą szybkość. Na zdjęciu: dwaj Holendrzy .Moli ; Par- 
podezaa postoju w Rzymie. .Moll studjuje mapę. a Parmentier zapisuje jego uwagi i ró- 

wnhi}zeŚT)'e (.byle tylko nie tracić czasu) pozwała się dokarmiać.

Co uchwalił Zwózek Obrony 
Kresów Zachodnich.

W ub. 
!iM!idl;M\ej

nie rzi.Blfi w 
w K ra k o w ie

sali Izby przemysłowo- 
obradęwnł Zjazd dele- 

• l,ieó0 Związku Obrony 
skład którego wchodzą 

krakow.-kie. kieleckie, łwow-

0d wtorku dnia 30 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*

E R O
A rc y fliiK  p ie śn J

c u d o w n y  dram at tndośuy  o k o lo s1 lnvm
i napięciu  !

rozm achu
coś, co  każdego o lśn i i w zru szy  

ttiłlo fiśtw o m ło d e j krw i... S lo d r c z  u p o jn e j m u zy ­
k i! —  R ytm  tanga h iszpańskiego! —

W  g łó w n y c h  rolach  —  znakom ita para k o c h a n k ó w : n a jp rzy sto jn ie jszy  m ężcz jzu .i. boży szcze  
kobiet, s o b o u  tór R u d o lfa  Y a len tin o  G e o r g  R a f ł  i olśn iew ając.*  gw iazda , p ięk n ości C a r o l a  
L o m b a r d .  M uzyk ę sk o m p o n o w a ł n a jw ięk szy  w sp ó łczesn y  k om p ozy to r  franenski M aurice Ra- 
vel. —  S en sa cy jn e  atrakcje  F ra p u ją ce  aw anturki. M łodość, m iło ś ć  i śp iew . i y le  wzruszeń

p ięk n a  n ie  b y ło  jeszcze  w  żad n y m  film ie.

sk.ie. stanisławowskie i tarnowskie. Po wysłu­
chaniu sprawozdania zarządu i udzieleniu mu 
absolutorjiun, Zja-zÓ wybrał delegatów do rady 
naczelnej: sen. Rollego j inż. Dażwańskiego
.-Tiwów). Wchodzą oni automatycznie do zarzą­
du. Jako dalszych członków zarządu wybrano, 
prof. dr. R. Dyboskiego. ks. dr. F. Machaya, 
inż. Ciszewskiego (Lwów), p, Mężyńskiego 
(Kielce) i wizyt. Rzepeckiego. Dokonano rów­
nież wyboru komisji rewizyjnej.

Na zjożdzie wypowie dziano sio między inne 
mi w sprawie projektowanej zmiany statutu, 
dalej w sprawie zmiany nazwy Związku Obro­
ny Kresów- Zachodnich na Polski Związek Za­
chodni. wreszcie w sprawie przeniesienia siedzi 

i by Związku z Poznania do Warszawy.
Projektami temj zajmie się Ogólnopolski 

Zjazd Związku, zwołany na 1.8 i 19 bież. m. do 
j Warszawy. Zjazd okręgowy w Krakowie dal 
j wybranym przez /siebie delegatom odpo­

wiednie dyrektywy, odnośnie do wspomnia­
nych projektów.

Wisła pokonała Gracotię 5:0 (0:0)
Pierwsza połowa tego spotkania, która uhie 

gła pod znakiem nieznacznej przewagi W idy, 
nic zapowiadała tak wysokiej wygrane* gospo­
darzy. Przewaga czerwonych wzmogła sio jed­
nak po przerwie przynosząc realne rezultaty w 
postaci 5 bramek. Już w trzeciej minucie dru­
giej połowy Hahowski wyzyskuje nieobecność 
Sautnea rv bramce i Wisła prowadzi 1:0. Nastę­
pnie padają dalsze punkty w 18, 23, 40 i 44 
minucie. Zdobyli je Artur 2) i Kopeć (2). Osta. 
teczny wynik spotkania 3:0 (0.0) dla Wisły! — 
Co więcej Wisła zdobyła jeszcze dwie bramki, 
których sędzią nie uznał spowodu poprzedzają, 
cych je fauli.

Wygrana czerwonych w zupełności zresztą za 
służono., nie jest wynikiem wyższości technicz­
nej zwycięzców7, ja-lcby się to 7,dawać mogło.
I >ba zespoły jmfcaznły bowiem grę stosunkowo 
słabą., a wygrał ten. kto siłą woli dążył do zwy 
cięstwa I rzeczywiście przyznać trzeba Wiśle, 
że wygrać chciała i do zawodów wniosła rzad­
ko spotykany zasób ambicji ; ofiarności, Przc- 
dewszystkiem tym czynnikom Wisła zawdzię­
cza wygraną.
Cracovin w pierwszej połowie trzymała się ja­
ko tako, w drugiej zaś „odrabiała*’ poprostii 
pańszczyznę.. Niektórzy jej zawodnicy ograni­
czali się do „robienia wrażenia**, że grają. Nic 
dziwnego, że przyczynili się walnie do klęski 
za co. jjrzypuszczać nałoży kierownictwo dru­
żyny wyciągnie wobec nich konsekwencje. - -  
Obie strony graty b. ostro, e-zegu ofiarą paćlli 
z Wisły Balcer i z Cracovii Szumieć. Widzów 
ponad 4 tysiące.
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Osobliwa kopalnia ropy
w Aismezech.

..Przegląd Gćm.-Hutn.11 pisze: W  Burbadi, 
w  Turyngii nastąpił w  czerwcu 1980 r. w je­
dnym z chodników kopalni soli potasowych 
Volkenroda niespodziewany wybuch gazu. — 
Podczas badania przyczyn tego niezrozumiałe­
go wybuchu nastąpiła eksplozja wskutek za­
palenia się gazu od lampek górniczych. Po 
trzech tygodniach ogień ugaszono, a przy ba­
dania cli przekonano się, że w chodniku, który 
się palił, znajduje się ropa naftowa. Dalsze 
badania stwierdziły, że wybuch nastąpił za 

szczeliny w złożu soli potasowej, o długości 
300 mm i 30— 100 mm szerokości. .Przedsię­
brane z tego chodnika, znajdującego się na 
głębokości 1000 m, wiercenie rdzeniowe wyka­
zało, że w niewielkiej głębokości poniżej znaj­
duje się złoże dolomitu nasycone ropą,

Z owych na horyzoncie 1000 111 znajdują­
cych się chodników, w których eksploatacja 
soli potasowych już się nie odbywa, wykonuje 
się wiercenie o głębokości 50— 80 m. Znamien- 
uetn jest, że wiercenia, te bywają także skoś­
ne. o nachyleniach do 45 stopni, i są to za­
pewne jedyne wiercenia na ropę, zakładane 
jako nie pionowe.

Produkcja tej niezwykłej kopalni jest b a r ­
dzo poważna i przedstawia się w roku 1931 
jak następuje; styczeń 158 cystern, luty 130 
cystern, marzec 146 cyst., kwiecień 223 cyst., 
maj 309 cyst., czerwiec 360 cyst., lipiec 522 
cyst., sierpień 808 cystern.

W  stosunku do produkcji pozostałych nie­
mieckich pól naftowych, których wytwórczość 
w  sierpr-iu 1931 r. wynosiła, bez Yolkeuroda, 
okrągłe 1340 cyst., stanowi to przyrost więk­
szy niż o połowę. W  porównaniu z naszą obec­
na wytwórczością widzimy, ż.e Niemcy osiąg­
nęły, po tem najnowszem odkryciu, już jej 
połowę.

Ropa zawiera 24.5 proc. benzyny i uchodzi 
za najcenniejszą z dotychczas znalezionych w 
'iem czech  gatunków.

 000 ° -------------

MARCONI ZAPOWIADA DONIOSŁY W Y ­
NALAZEK, Marconi podczas inauguracji nowej 
'stacji radj. w  Rzymie oświadczył, że kilka mies. 
będzie przemawiał ponownie -przed mikrofo­
nem tejże stacji do obywateli amerykańskich, 
przytem dzięki zastosowaniu nowych wynalaz­
ków i  udoskonaleń technicznych będzie mógł 
oglądać podczas swego przemówienia swych

bedzie lównież

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  $  l i n  T
:  J M 5E j

6 9

N ajw iększa s e n s a c a  ek ran ów  ś w ia ta ! S zczyt tech n ik i X X .

SYN KING-KONGA
A reydz. n ie b y w a ły ch  w yd arzeń !

Li r a m a t przygód  
śm ia łych  aw antur­
n ik ów , po.s/.uki w a- 
w a czy  leg en d ar­

nych  ska rb ów  na ta jem n iczej w ysp ie . R eżyserow ał E .b. S eiioedsaek , tw órca  film u KIN G-K ONG 
W ro la ch  g łów n y ch  na czele  w ie lk ieg o  z esp o łu  artystów w ystępu ją . — H e i e n a  M acłr. i R o ­
b e r t  ^ r n s s iF o n c j  — oraz 23 -m etrow a  -MAŁPA. —  WŁ p rog ram ie  d osk on a łe  d od a tk i d źw ię k o ­
w e. — P rzedsł. codz . o godz . 5. 7 i ń. W n iedz. i czw artek  sw . (1 list.) od godz . 8 p op o łu d n iu .

Król Sjamu

«  s p a j  l Ę j l h ©

W D R C S E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
m ydła, krem y, p a r la m y . wo<Jv k o lo is k ie , 
kosm etyki, g ąbk i, £ a I a u t o r j a t o a le te r a , 

zioła , ch em ik a lja  i t. d.

TO W AR  W  W IE LK IM  W Y R O R ZE ,
N A .1 L E P  S Z E J J A K O Ś C I .

C eny nisk ieC env niskie.

Frajudhipok abdy kowal. llząd sjiunski ma jed­
nak nadzieję, że król po namyśle cofnie swe 

postanowienie.
m am um w

słuchaczy amerykańskich 
przez nich widziany.

f l a d i o .
Człowiek, którego co  tydzień s łucha ją

miljony.
Niema chyba na świecie nikogo, którego 

przemówień słuchałyby co tydzień miljony lu­
dzi, jak popularny w całej Północnej Ameryce 
ks. Coughlin. Niedzielnych kazań jego słucha­
ją dziś całe Stany Zjednoczone, słuchają, ka­
tolicy, słuchają protestanci, a nawet bozwyzna 
niowcy. Tajemnica powodzenia polega’1 na tem, 
że ks. Coughlin. urodzony mówca, potrafi do 
kazań swych wtrącać najbardziej palące zaga­
dnienia chwili, nio waha sio śmiało -powołując 
się na wiarogodne dokumenty, zdzierać maski 
z największych potentatów finansowych, - przc-

myślowych i politycznych. To też potentaci ci 
i zdłtwna zabiegają o unieszkodliwienie ks. Co- 
uglilinft. Zwracano się nawet do bezpośredniego 

j przełożonego kaznodziei; biskupa Detroit ks. 
• Gallagher z żądaniem, l.y zmusi! do milczenia 
i tego „heretyka1-. biskup jednak odpowiedział: 
} ..wskażcie mi pierwej na ozem polega jego hp. 
i rezjaA Inaczej do kazań ks. Ooughlina odno- 
' szą. się szerokie masy. Co dzień nadchodzą, ze 
wszystkich stron slcsy listew z uznaniem. Co 
składa się przeważnie na treść nadchodzących 
listów, mówią słowa pewnego rolotnika. który 
pisze do ks. Cougthłin. „Gdyby 0. Coughlin żył 
w Rosji przed rewolucją j gdyby mógł mi tam 
przemawiać przez radjo do ludu, nie byłoby 
dziś tam ani komunizmu, ani ateizinu. ani związ 
ku bezbożników11.

Ks. Coughlin pochodzi z ludu, to też lud 
ton zna dobrze j utnie przemawiać jego języ­
kiem. W  kościele św. Teresy od Dzieciątka Je­
zus w robotniczej dzielnicy Detroit zamalo, zda 
wiem jego, bywało osób na jego kazaniami, bo 
skromna świątynia nie mogła ic.li zbyt wiele po­
mieścić. W-szedł więc w kontakt z radjową sta­
cją nadawczą WIR w Detroit i od jesieni 1926 
r. począł przemawiać przez radjo. Już pierwsze 
kazania wywołały taki efekt., że inne stacje ru- 
djowe amerykańskie, prze-dewszystkiem z Clii- 
cago i Cmcinnati same poczęły zgłaszać się o 
pozwolenie na transmitowanie kazań ks. ćo - 
ughlin. Dziś kazania te nadaje co niedziela 27 
staeyj. ' 1'
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Proaramy staeyj radiowych.
W torek  C listopada 1934 r.

Kraków, (804.3 ni.) O.: 6.45 Audycja po.
ranna z Warszawy: 7.40 Zapowiedź programu 
i koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży marj.; 12.03— 13.05 Transmisje z 
Warszawy: 15.30 Wiad. o eksporcie polskim 
15.35 Lokalne komunikaty: 15.-15 Muzyka po­
pularna: 10,-13 Transmisje z Warszawy; 17,33 
płyty: 17.30 Skrzynka techniczna: 18.00 Porad 
nik turystyczny: 18.10 Wiadomości bieżące; 
18.15 Koncert kameralny: 18.45 Transmisje z 
Warszawy: 19.30 Recital fortepianowy; 19.15 
Program na dzień następny; 19.50 Wiadomośm 
sportowe z Warszawy: 19.55 Lokalne wiadomo 
ści sportowe; 20.00 Transmisje z Warszawy; 
22.00 Koncert, reklamowy; 22.13 -Muzyka tan. 
22,45 Odczyt w języku esperanckmi pt.: ..Ochro 
na roślin w Polsce4-*; 23.00 Transmisje z War­
szawy.
Warszawy; 12.43 „Listy od dzieci11; 18.00 Lw. 
biuletyn turystyczny; 18.02 ..Uduchowieni ma­
terialiści'-: 22.13 „Wrażenia z pobytu w kotle 
bałkańskim''.

Warszawa. (1345 m.) O.: 0.4:5 Pieśń ..Kie­
dy ranne wstają zorze11; 0.52 Gimnastyka: 7.15 
Dziennik poranny. 0.50. 7.08. 7.25 Muzyka po­
ranna. (nłyty); 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za 
powiedź programu: 7.50 Koncert reklamowy: 
11.57 Sygnał czasu: 12.00 Heinał z Krakowa; 
12.03 Windom, metnorńl.: 12.05 'Przagład Pra­
sy; 12.10 Koncert; 12.15 ..Listy od dzieci1’ 13.00 
Dziennik południowy; 13.05 D. c. koncertu; 
15.30 Wiadomości o eksporcie poNk.: 15.35

'Przegląd giełdowy; 13.45 Popularna muzyka

TAJEMNICA NAJMNIEJSZYCH ORGA­
NIZMÓW. Przed niewielu jeszcze laty uważa­
no Jjakterje za najmniejsze organizmy żywe.
Wielkość najdrobniejszych z pośród tych k o t  | wstótodniaT » ‘ jK r^ b ów ^ ’l6.45 ‘ S k rzą ca  " p KO.I
— V\ . ł  r. . — es 1 A tl  s t  f  firr . n* r i I Ŝ  c i - -r-*-, - I r- — „

N ajw eselsza  k om ed ia  m u zyczn a . S zam pań sk i film  w rza w y , śm iech u , tańca., p o ry w a ją cy ch  m e lo ­
dyk ekscentr. p rz y g ó d  i a rcy p ik an t. aw a n tu rek  reż. g łośn eg o  K arola  L a m a ca tw . „C . K . F eldm .

Jedna z  n a jz a b a w n ie j­
szych  fars w ie d e ń sk ich  
p e ł n a  p rom ien n eg o  
h u m oru  i bezu stan n ej 
zabaw y. —  W  rolach  

partner F ranciszk i Gaal 
w  f i lm ie  „C z ib i*  

W ysta w a  —  P rzeb o jo -

KARNAWAŁ! MliOSG
g łó w n y c h  u ro- Lierr Deyers, Herman Th i m ig
cza 
oraz  znany 

k om ik
M uzyka J oh an  Strauss. P rzep ych .

ied en k a

H a n S  M o s e r  w e  p iosen k i. 2  g od z in y  w eso łe j zabaw y  —  2 g o d z in y  bez - 
trosk  i zm artw ień . —  P on ad to  w  p rog ra m ie  n a jn o w szy  ty g o d n ik  F oxa .

P oczą tek  s e a n só w  w  dn ie  p ow szed n ie  o  g. 5, 7  i  9 10 w  n ied z ie lę  i św ię ta  o  godz . 3 p o p o ł-  
P rogram  Nr. 7. Sala cen tra ln ie  w en ty low an a -

zbiegała sic z granicą dostrzegalnośei mikro­
skopów. Wspomniane bakterje uważano dlate­
go za najmniejsze, że mniejszych nie widziano, 
ani też nie możnaby ich było dostrzec przy po­
mocy ówczesnych środków optycznych, gdyby 
nawet istniały, gdyż leżałyby ewentualnie w 
granicach widzenia ultrainikroskopowego. Jed­
nakże z czasem nauka poczyniła w tym kie­
runku wysiłki, które naprowadziły ją na. nowe 
drogi badań o najmniejszych organizmach, o 
których mówić będzie przez radjo w dniu 5-ym 
listopada (poniedziałek) o godz. 21.45 dr. Mas 
Wit, Chejfec.

ZAGADKI MUZYCZNE DLA DZIECI. .Dzie­
ci starsze usłyszą. w poniedziałek 5 bm. o godz. 
18.45 szereg nowych zagadek muzycznych, o- 
pracowanych przez Ciocię Ade. i Tadeusza Se- 
redyńskiego. Mali słuchacze będą, musieli od­
gadnąć, na jakich instrumentach wykonane zo 
stały poszczególne melodje. Podczas tej audy­
cji ogłoszony będzie również wynik ostatniego 
konkursu „Zagadek muzycznych*, na który 
wpłynęło stokilkadzłesiąt odpowiedzi.

-O*r

17.00 Pieśni; 17.25 „Przestępczość u dzieci"; 
17.33 Muzyka lekka: 17.50 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 18,00 Wiadomość; rolnicze; 18.10 
Życie artystyczno i kulturalno stolicy: 13.15 
Koncert kameralny z Krakowa: 18.45 Szkic li­
teracki; 19.00 Recital śpiewaczy; 19.20 Fclje- 
fon aktualny; 19.30 Płyty; 19.43 Program na 
dzień następny; 19.50 Wiadomości sportowe;
20.00 Muzyka lekka: 20.43 Dziennik wieczorny; 
20.55 Jak pracujemy w Polsce: 21.00 Koncert;
22.00 Koncert reklamowy: 22.15 Muzyka tan:;
22.45 Odczyt, w  języku esperanckim z Krako­
wa; 23,00 Wiadomość; meteorologiczne: 23.05 
D. c. muzyki tanccr/iej.

Katowice, (3958) G.: 12.45 ,,0  bardzo cieką, 
wym słoniu1’ ; 18.00 „Ondraszkowa przygoda11;
20.45 Recytacje poezyj.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy'o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prennmeraty

FR. HARPER- 40

Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść współczesna.

Naraz przypom niała sobie, że ma p iet' 
ścionek . prezent, S tock iego na urodziny, 

Imały brylant czystej w od y  w  gładkiej opra- 
iwie p latynow ej; obecnie stanow ił rażący 
jkontrast z jej w yglądem .

W  najbliższej cukierni wzięła z książki 
telefonicznej adres lom bardu i po kwadran­
s ie  st.ała w  ogonku w  oddziale zastawów. 
Przed okienkiem  zdjęła  z palca pierścionek, 
podała  urzędnikowi, k tóry  go  uważnie o b e j­
rzał przez szkło pow iększające, zważył, 
zm ierzył kam ień i pow iedział m onotonnym  
głosem , rozciągając słow a:

—  P ięćset złotych...
Hanka Wolska zaniemówiła, zaskoczona

w ysok ością  sumy.
—  Zapisać? pow tórzył tuks&tor, spo* 

giądając z ponad binokli na zmieszaną, 
klientkę.

—  Proszę —  wykrztusiła.
Jeszcze nie w ierząc własnym  oczom  ode­

brała z kasy  pieniądze z kwitem lom bardo­
wym  i w yszła pośpiesznie.

Teraz życie  w ydaw ało się znacznie po-
nętniejszem .

Gdy w yszła  na ulicę w nowych pończo­
chach i przyzw oitych  pantofelkach, czuła 
się lekką, odświeżoną, jakby spadła z mej

znaczna część brudu, nawet chód się zmie­
nił. Stanow czo sam opoczucie w  dużym sto­
pniu zależy od  drobiazgów .

W  mleczarni zjadła śniadanie, dow ie­
działa się telefonicznie, że Dem bowicza m o­
żna zastać w  domu m iędzy czw artą a piątą 
i, m ając jeszcze sporo czasu przed sobą., po­
jechała  do domu.

W  hallu, gdzie się unosił ostry  zapach 
karbolu , spotkał ją doktór Iwanicki ze 
szprycką w  spalonym jodyną palcach, 
w  długim płaszczu lekarskim, poplamionym 
jak  zw ykle.

—  Pani ma gościa.
—  G ościa?... —  pow tórzyła ze zdziwie­

niem.
—  Tak. Jakiś pan czeka od godziny. 

Chce koniecznie w idzieć się z panią.
W olska zdrętwiała. Jedna z paczek w y­

sunęła się z je j rąk i spadła na. podłogę. 
Iw anicki podniósł ją. Przy -drzwiach do ga ­
binetu lekarskiego zatrzymał się i zapytał, 
udając, że nie dostrzega je j gw ałtow nego 
zaniepokojenia-^

—  Ma pani w olny dzisiejszy wieczór, 
panno H anko?

—  N iestety: nie. W łaśnie dziś jestem 
bardzo zajęta.

Brwi lekko się poruszyły na smutnej 
tw arzy doktora. Nie rzekł ani słow a w ię­
cej i znikł w  swoim gabinecie.

Hanka W olska przyrosła do podłogi. 
Stała w  hallu na jednem m iejscu, każde 
westchnienie sprawiało nieznośny ból. Sze­
roko rozwa.rtemi oczam i wpatrywała się

w drzwi sw ego pokoju , k ry jące za sobą n o­
we. nieznane niebezpieczeństw o. W  pierw ­
szej chwili pom yślała, że to Stocki, które­
mu udało się w ytropić ją. Nie, mało praw­
dopodobne, k toś z policji! Na tę myśl ogar­
nęło ją  przerażenie. N iedawna troska o no­
w e buty  w ydała  się głupią i tragicznie 
śmieszną. U ciekać, uciekać jak  najprędzej! 
A le  dokąd? G dziekolw iekby się ukryła, 
wszędzie znajdą. Czennt do  tej pory  nic 
zwierzyła się Jurkow i?...

Zwalczyła; chw ilow ą słabość, w yprosto­
wała się. z podniesioną g łow ą i z jasnern, 
odważnem spojrzeniem otw orzyła  drzwi d o  
sw ego pokoju . Od stolika Pod oknem pod ­
niósł się jalus pan.

W  podśw iadom ej potrzebie- oparcia sta­
nęła na progu i ciężko oddychając oparła 
się o  odrzwia. Spodziew ała się, że nieznajo­
m y położy  je j rękę na ramieniu, wymawiając- 
sakramentalną form ułkę aresztowania, krót­
ką  i nieugiętą jak  rozkaz w ojskow y.

Zaległa naprężona cisza.
Hanka W olska zrobiła parę kroków , pan 

■ukłonił się. W yciągnęła, dłoń. którą uścisnął 
i zaraz wypuścił. Nadzw yczajne!...

—  Jestem Mac Alister —  powiedział po 
niemiecku z silnym akcentem am erykań­
skim. Miał ostrą,'suchą twarz o w ystających  
kościach p o liczk o w y ch ; gęste podstrzyżone 
w ąsv zakrywały górną wargę i kąciki ust. 
—  Jestem... byłem  —  poprawił się —  pierw­
szym sekretarzem Szwąrcberga.

Cofnęła, s ię  bezwiednija- O czy zasnuła 
mgła.

—  Szukam pani od tygodnia  —  słyszała 
glos jak z pod ziemi. Dopiero w  prezydium  
policji w iedeńskiej dowiedziałem  się adresu 
pani.

W skazała na krzesło z uśmiechem, ro­
biącym  wrażenie szczerego:

—  Proszę...
Ma,c Alister nie skorzystał z zaproszenia, 

jego w oskow a twarz pozostała  niezmie­
niona.

—  Patn Szw arcberg m iał odw iedzić pew ­
ną osobę w  Wiedniu- O św iadczył mi przed 
w yjazdem  z Paryża, że albo przyjedzie z tą 
panią, rd-bo w ogóle  nie w róci. —  Przytem  
rzucił na- W olską  zw rok tw ardy i tak suro­
w y, że znów się cofnęła- o krok. —  Dla 
mnie jest jasnem, że Pan Szwarcberg zakoń­
czył życie  sam obójstwem .

Nie odpow iedziała, ale w jej spojrzeniu 
b y ło  tyle pogardy, że Mac A lister przygryzł 
wargę. D obrze rozumiała, że w tych warun­
kach pogarda jest bronią bezw artościow ą, 
ale nie miała innej. W róciło  uczucie śmier­
telnego strachu, śledziła ż drżeniem każde 
poruszenie przybysza i miała- wrażenie, że 
słyszy, jak  pobrzękują kajdanki w kieszeni 
jeg o  płaszcza. Serce w niej zamarło, g d y  zro 
bił krok naprzód: n ie-m ogla oddychać, ohcia 
ła w ołać o pom oc i nie była  zdolna głosu 
w yd ob yć—

(Ciąg dalszy nastąpi).

*
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<"< OBJAŚN IEN IA.

Poszczególne zadania rozrywkowe, jak: 
krzyżówki, rebusy, zagadki, szarady, zadania 
matematyczne, geometryczne i t. cl. należy roz­
wiązywać według podanych objaśnień.

Właściwe rozwiązania należy wypisać na 
papierze według iclr kolejności, starannie.

Podać również należy imię i nazwisko oraz 
dokładny adres rozwiązującego. Czytelnicy, 
którzyby chcieli zachować incognito, i podadzą, 
swo pseudonimy, proszeni są jednak o podanie 
pełnego nazwiska dla wiadomości redakcji. Do 
rozwiązań trzeba dołączyć wycięty kupon, któ­
ry uprawnia do udziału w losowaniu. Numer 
kuponu musi się zgadzać z numerem rozwiąza­
nych zadań rozrywkowych.

Koperty zamknięte winny być adresowane 
do redakcji .,Głosu Narodu", Kraków, ul. św. 
Krzyża L. 11 z dopiskiem z boku: .Dział roz­
rywek umysłowych".

Za dobre rozwiązania redakcja przeznacza 
w drodze losowania piękne nagrody w postaci 
ciekawych i wartościowych książek. Również 
będą umieszczane nazwiska tych wszystkich, 
którzy nadeślą. dobre rozwiązania wszystkich 
zadań.

‘7 '  WARUNKI LOSOWANIA:

Czytelnicy, którzy chcą brać udział w loso­
waniu muszą:

1. Dobrze zadania rozwiązać. 2. Rozwiązać 
wszystkie podane zadania. 3. Rozwiązania na­
desłać w oznaczonym terminie. 4. Dołączyć 
kupon. 5. Podać swe imię i nazwisko oraz do­
kładny adres.

REBUSIKI. >
- f
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W poniedziałkow ych numerach naszego dziennika drukowaliśm y dotychczas na- 
przemian dodatki: turystyczny, kobiecy i humoru.

Obecnie R edakcja  pragnie urozm aicić i uprzyjem nić swym Czytelnikom długie 
jesienne i zimowe w ieczory, spędzane przeważnie w zaciszu dom owem , przez prowa­
dzenie działu rozrywek um ysłow ych.

Będzie to zatem n ow y dodatek w numerze poniedziałkowym  łącznie z humo­
rem. drukow any co drugi tydzień.

Czytelnicy będą mieli możność wolne chwile od zajęć, poświęcić milej i godziwej roz­
rywce, jaką jest rozwiązywanie zadań rozryw kowych.

R edakcja  zachęca wszystkich C zyteln ików , bez względu na wiek. do wzięcia 
udziału w  roz wiązy wlaniu zadań i przesyłaniu ich- do redakcji. Również redakcja będzie 
zamieszczać na lamach dodatku, zadania, ułożone przez samych Czytelników w miarę 
w olnego m iejsca i uznania.

Trochę czasu, cierpliw ości i wytężenia umysłu —  a wynik będzie dobry —  za­
dania zostaną rozwiązane. Trud —- praca, ale i przyjem ność i satysfakcja.

R edakcja  jednak nie poprzestaje na osobistej satysfakcji Czytelników, albowiem 
za dobre odgadnięcie zadań rozryw kow ych, za trud i m ozoły w niego włożone, prze­
znacza szereg pięknych nagród drogą losow ania.

A  zatem Szanowni C zytelnicy —  do pracy! —  N agrody na Was c z e k a ją . . .

Z a d a n i a  r o z r y w  f c m v c  M r .  1 .
» O sta tn i term in  n a d s y ła n ia  ro z w ią z a ń  u p ły w a  d n ia  1 5 -g o  l is to p a d a  1934 ro ln i.
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KRZYŻÓWKA. Ułożył Kazim ierz Dabrotra}^

^  '•sjr ■ł7ł'«- KONKURS PIĘKNOŚCI.

—  W naszej klasie odbyło się dzisiaj glo­
sowanie, która z nas jest najpiękniejsza?

—  No i kto zwyciężył?
— Nic było rezultatu. Każda z na* otrzy­

mała tylko jeden głos. *

BEZPRETENSJONALNY. $

W kratki należy wpisać wyrazy według 
oznaczonych liczb, o poclanem niżej znaczeniu. 

Znaczenie wyrazów poziomo:
3) Ozdoba żałobna, 5) Oznaka żałoby. — 

6) Krzyk boleści. 9) Uczta pogrzebowa. 101 Zle­
cenie dane w handlowym interesie. 11) Owoc 
południowy. 13) Część istoty ludzkiej nieśmier­

telna. 15) Kwiaty zdobiące groby. 16) Napis na 
grobowcach.

Znaczenie wyrazów pionowo:
1) Ozdoba grobów. 2) Miejsce umarłych.

4) Obszar gruntu, 7) Trąbka ułatwiająca słyszę 
nie, 8) Roślina b. czuła, 10) Pałasz inaczej, 1.2) 
Tajemnica, 13) Roślina, 14) Rozmowna dwóch.

ARYTMOGRAF.

Narysowane figury należy dokładnie wyciąć 
l złożyć z nich literę „T “ .

ZAGADKA.

Baron W. posiadający swój pałac w Polsce, 
a majątek w Czechosłowacji, miał narzeczoną 
wr Londynie, córkę przemysłowca angielskiego. 
Narzeczona pisała listy do barona regularnie 
co tydzień, na które on też odpisywał. Ponie­
waż zbliżał się termin ślubu i baron miał wy­
jechać do Anglji, postanowił sprzedać swój 
majątek i pałac. W yjechał więc w tym celu do 
Czechosłowacji. Na odjezdnem wydał polecenie 
swemu służącemu Wiernemu, by przychodzące 
listy od narzeczonej przcadresowywał do Cze­
chosłowacji, przyczepi podał mu swój adres. 
Po przyjeździe do Karłowych Warów zatrzymał; 
się w luksusowym hotelu. Na drugi dzień przy-1 
pomniał sobie, że kluczyk od skrzynki listowej 
znajduje się w szufladce biurka. Napisał wice 
list do służącego, wr którym objaśnił go do­
kładnie, gdzie znajduje się kluczyk od skrzynki. 
Mija, tydzień, dWa. trzy i miesiąc, a baron 
żadnego listu nie otrzymuje. Pcwnem jest, żc 
narzeczona listy pisała jak zwykle, że poczta 
w tych czasach sprawnie doręczała wszelka, 
korespondencje, że Wierny cieszył sit; najlep- 
szem zdrowiem i że baron martwił się z powodu 
nie otrzymywania żadnej korespondencji.

Gdzie znajduje się przyczyna 'tego. że baron 
nie otrzymywał listów od swej narzeczonej?

Na powyższe pytanie należy krótko odpo­
wiedzieć.
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W kratki kwadratu wpisać liczby od 1 do 9 
w ten sposób, by- suma każdego rzędu poziomo, 
pionowo i skośnie dała na. wynik liczbę 15.

K U P O N  

N R .  1 .

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych 
zadań, Redakcja przeznacza jako dwie nagrody 
w drodze losowania, ciekawe i wartościowe 
książki.

Komentarze do popularnych powiedzeń.
W „ABC" autor, ukrywający się pod pseu­

donimem „Taki-a-taki", zamieszcza komentarze 
do popularnych powiedzeń. Oto niektóre z nich:

—  Co słychać? —  zapytano głuchego przez 
zepsuty telefon.

—  Z ust m,i pan wyjął — wykrzyknął pg- 
cjent do dentysty, który nut właśnie wyrwał 
ząb.

Niech się pan nie unosi — krzyknął ktoś 
do lutnika, który startował właśnie do lotu ba­
lonom.

— i----------- — -------------------------------------------------- —

Uproszczony słowniczek obcych wyrazów
Witamina —  przyjemna mina przy powita­

niu.,
Abulja —  pochodzi od „bulić* oznacza nie­

moc w płaceniu.
Kamaryla —  Maryla K.

Clemenceau w anegdocie.
Było to dawno przed wojną. Sarrieu, któ­

remu powierzono misję utworzenia gabinetu, 
przyjmował u siebie polityków, wśród których 
poszukiwał kandydatów na przyszłych mini­
strów. Popijano czarną kawę i palono papie­
rosy. Niespodziewanie wszedł do sali Clemen­
ceau.

—  Co pan pozwoli? —  zapytał Sarrieu, 
wskazując na stół z przekąskami.

— Ministerstwo spraw wewnętrznych! —  
odpowiedział Clemenceau.

*  i*: *

Gdy Clemenceau ukończył 83 rok życia, 
■odwiedził go słynny ze swych operacji odmła­
dzających Dr Woronow, który zaproponował 
Staraniu Tygrysowi odmłodzenie swoją metodą. 
Na to Clemenceau:

—  Dobrze, ale gdy będę stary!..

W roku 1927 Clemenceau zaniemógł po­
ważnie. Rozeszła sic wiadomość, że Starv Ty­
grys umiera. Na wieść n zaniepokojeniu jego 
startem, uśmiechną! się i powiedział:

— Jeszcze n ic !...

Umarł w dwa lata później.
 :oO0: ----------

Pan Nowobogacki zamówił portret własny 
u słynnego artysty.

—  Czy mam patia malować w r  fraku, czy 
w ubraniu codziennom —  pyta malarz?

—  Cóż znowu —  rzecze Nowobogacki. —  
Tylko bez tych cerem,oni.j. Może pan śmiało 
pracować w swym białym fartuch u ...
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—  Mówią, że blondynki są, znacznie łagod­
niejszego usposobienia i zgodniejszo w pożyciu, 
niż brunetki.

—  Czy sądzisz, że to prawda?
—  Tego nie wiem. Moja żona była już bru­

netką ł blondynką, a nawet szatynką, lecz żad­
nej różnicy w jej usposobieniu nie zauważyłem.

ROŻNE IDEAŁY.

Biuralista: Kiedy pójdę na emeryturę, będę 
sobie po całych dniach spacerował.

Posłaniec: A ja calcmi dniami będę siedział 
w d omtt. . .

m a ł y  p s y c h o l o g .

Nauczyciel: Jeżeli jedna służąca sprząta po­
kój przez dwie godziny, to ile czasu zużyją na, 
sprzątnięcie tego samego pokoju dwie służące? 

Uczeń: Cztery godziny.

PRZY NAKRĘCANIU FILMU W  POLSCE. 
PRAWDA HISTORYCZNA.

Reżyser: Panie dyrektorze, tego nie można ' 
nakręcać, on tu wystawia karabiny maszynowe 

j  przeciw Turkom pod Wiedniem, 
j Dyrektor: Czy pan nic masz większego 
I zmartwienia?
f

„GW IAZDA".

Reżyser (w7 czasie zdjęć): Mnie się zdaje, że 
ona ma słabe nogi?

Dyrektor: Tak, ale zato „plecy" ma mocne!

DEKORACJA HISTORYCZNA.; y<-\
—  Skąd ja wezmę, obrazy do tego Ludwika?
—  Możesz pan sobie powiesić moje .-Fałaty*

METRAŻ.

Operator: He mam nakręcić tej sceny? 
Reżyser: Kręć pan. ile się da, coś zawsze 

z tego się wybierze.

X. MUZA:

Szkoda, że jestem niema i nie mogę wy- 
m vślać!.. . .v v

SZCZYT GRZECZNOŚCI. * >

Gdy więzień, skazany na elektryczne krze* 
sło, chce ustąpić miejsca stojącym obok pa­
niom.

WĄTPLIWOŚCI.

Spotykają się dwie kumy.
—  Mój Boże, czemu to pani Zeziakowa. taka 

smutna?
—  Droga pani. mam przeczucie, że się mo­

jemu mężowi sprzykrzyłam...
—  Skąd te przykre myśli do paninej gło­

wy?!
—  A bo jak wyszedł z domu temu 3 lata, 

tak jeszcze nie powrócił.

OFIARNY.

On: — Wiesz, gdyby ciebie porwano, zapla 
cJlbym w tej chwili 150 tysięcy!

Ona: —  Zeby mnie zwrócili?
On: —  Nie, żeby cię zatrzymali-

ZBYT SZYBKO ŻYLA.
—  Powiedz mi pan na jaką chorobę umarł* 

pańska żona?
—  Lekarze nic mogli stwierdzić. Ale ja są 

dzę. że żyła za szybko.
—  Co to znaczy?

j —  Gdyśmy się pobrali ona była młodsza 
i ndcmuie o 3 lat. Po jej śmierci dowiedziałem 
' sic, żc była o 10 lat starsza odemnie.

>Vjróawca za „Głos Narodu" Ske z ogr. odpuw. -\. tloleksa. Redaktor odnowiedz. Dr Józeł Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


